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Prager Zeitung donosi pod d. 2. b. m. »Sto- 

1 > Czech została wczoraj z rana przybyciem NN. 
Carstw o Ichmość uszczęśliwiona.___ -----------  ------------------___ NN. Państwo

Prz®d 9. godziną z rana w gtnacha inwa- 
j ,  z Itad w uroczystym orszahu udali się ba 

radszynowi. Orszak rozpoczną! oddział jazdy , 
a* z jazdą miejską i dwunastu pocztylijonami, 

«* godzonymi przez poczmistrza. Za nimi je- 
konno dziesięcia innych pocztmistrzów, naj- 

yzszy nadworny i krajów dziedzicznych poczt- 
d ń,r*’ Paar, w sześcio-konnym powozie po-

znym j administrator c. k. najwyższego urzędu 
. CŁ»y konno, dalej masztalerze, trębacze dworscy 
8 *7 . furyjcrowie dworu. Po nich w trzech 
8 8C!° * konnych dworskich powozach jechali: 

ve ân służbowy hrabia Jerzy Esterhazy, ad- 
skrzydłowy N. Pana baron de Moll,  prze- 

^ .ny WeWnętrznej kamery hrabia de Sogur, wielki 
Ce&,U8't̂  hrabia Wrbna, i Wielki ochmistrz N.

" - 4  ^ i mo®r5 hrabia Dietrichstein. Tuz 
Pował 8#m» karetą NN. Cesarstwa lchmośe postę- 
S{#nita *naczna ilość czeskich Stanów, tak ze 

ki jakoteż ze Stanu rycerskiego, a
kia f  j 61'' 3eckał jenerał adjutant N. Cesarza hra- 
g^ard*1'01 ’ ae czt(hn3a paziami i c. k.
°ch m i« ^ )r-Ẑ ^0C*D?1 n' m' jechała : Wielko
W sześć" ^a,i‘ land-grabina de Fiirstenberg

*° 0nnyn» powozie dworskim i sześć dam

pałacowych: księżna Lohkowiczowa, księżna Kcbwar- 
zenberg, księżna Windischgriitz, księżna Thnrn i 
Taxis, hrabina Itollo 'rat i najwyższa burgrabini 
hrabina Chotek, w trzech innych powozach dwor
skich ; orszak zamykał oddział jazdy. Pod czas, 
gdy orszak ten postępował tym sposobem od gma
chu inwalidów do zamku na Hradszynie, całe mia
sto był świetnie ozdobione, wszystkie domy, ko
ścioły i pałace, przystrojone były wieńcami z kwia
tów, uplotaini z liści i niezliczonemi chorągwia
mi w barwach cesarstwa, kraju i miast i na wszy
stkich placach i ulicach, którędy droga NN. Pań
stwo prowadziła , rozstawionemi by ły : załoga w 
paradzie, oddział umundurowanych obywateli miej
skich i cechy, również duchowieństwo, młodzież 
szkolna i gmina żydowska. Około godz. 11. przed 
południem orszak śród huku dział, bicia dzwonów 
tudzież okrzyków radosnych licznie zgromadzonego 
ludu, stanął przed zamkiem królewskim, w przed
sieniach kaplicy St.' Wojciecha, gdzie ocze -:svali 
na JchCKMości dawniej już przybyli do Pragi 
najdostojniejsi członkowie rodziny cesarskiej, urzę
dnicy dworu i dworzanie, dygnitarze koronni i 
inni członkowie Stanów, urzędnicy c. k. rządu krajo
wego, magistratu, tudzież członkowie uniwersytetu 
Praskiego. Najwyższy burgrahia Czech , hrabia 
Chotek witał Cesarza w mowie czeskiej, na co 
gdy N. Pan w najłaskawszych odpowiedział wyrs- 
zach, tak Sam Cesarz Jegomość, jakoteż N. Pani 
wysiedli z karety i udali się do kaplicy St. Woj
ciecha, gdzie u średniej żelaznej bramy kracia- 
nej od plebana najstarszej plebanii w Prądzie, a 
przy wstępie do kaplicy od księcia arcybiskupa 
Praskiego, od biskupów Liionoierzyckiego, Królo- 
grodzkiego, Budziejowickiego i Berneńskiego, od 
Praskiej archikatedralnej kapituły, od iofałatów i 
assyslującego kleru przyjęci, powitani zostali m o
wą łacińską od księcia arcybiskupa, na którą N. 
Cesarz w tejże samej roowie odpowedzieć raczył. 
NN. Cesarstwo Ichmość pocałowawszy potem krzyż, 
darowany od cesarza. Karola IV. Praskiemu me
tropolitalnemu kościołowi, a podany -Im przez 
księcia aicybiskupa , poprzedzeni wszystkięm du
chowieństwem i szlachtą, tudzież w towarzystwie 
najdostojniejszych- członków rodziny Cesarskiej, 
najwyższych urzędników dworu, kapitanów gwar- 
dyi przybocznej, jenerała adjulanta, najwyższego
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ochmistrza i najwyższej ochmistrzyni N. Pani i w towarzystwie obu córek swoich, jenerała Rod»I 
meszty dam pałacowych, udali się do kościoła archi- i dwóch członków nowego ministeryjum , odpf®' 
katedralnego, gdzie książę arcybiskup śród odgłosu wiła (jak jaz donosiliśmy) wjazd swój do M®“ 
dzwonów i huku d/Jał zaintonował modlitwy pro drytu. Batalijon milicyi eskortował ją ; wszystko 
recipiendo rege i hymn St. Ambrożego i gdzie się odbyło w spokojności i porządku." Zawiązana 
NN. Cesarstwu Ichmość biskupiego błogosławień- pod laturizem korespondeucyja, posyłająca ciągj® 
atwa ndzielił. do dzieńników francuzkich raporta, utrzymuje, *®

Po skończonym obrzędzie udali się NN. Pań- królowa nie złożyła jeszcze osobiście przysięgi °a 
atwo przez wewnętrzne kurytarze do przeznaczo- konstytucyję z r. 1812 i że w stolicy bez zapa 
nych dla Siebie gmachów, gdzie przyjmowali sta- jakiego spodziówano się, przyjętą została. P roc® "

< nową deputacyję Morawii i Szlązka, przedstawia- rowie (izba magnatów) mieli także jednomyśl®16 
nych przez najwyższego burgrabię Czech dygni- oświadczyć, ze na konstytucyję przysięgać nie bę<j§’ 
Jarzy koronnych i członków c. k. rządu krajowe- Memoriał Bordelais utrzymuje mieć wi®®0* 
go, przedstawiany przez zastępcę najwyższego mość z Madrytu z d. 18. z rana. że  zawyć®*10' 
kancler.a magistrat i członków uniwersytetu Pra- wano już urządzenie nowych wyborów podług 
skiego, a potem zgromadzonemu ludowi pokazali stemotu ż roku 1812. Cenzurę zupełnie znie*1®' 
się z balkonu, ku nieustannym onegoz okrzykom no. Ilrólowa żądała, ażeby służbę około jej o«°W 
radości. —  Najczystsze niebo upiękniało uroczy- gwardyja narodowa pełniła. —  Dnia 15. sierpP1® 
stość dnia tego, niezapomnianego dla stolicyCzech. przybyło do Madrytu 4 batalijony piechoty *

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- szwadrony jazdy z armii centralnej, p o w o ł a n e
mi nie tery jam lsturiza dla wzmocnienia zatog* 

Am eryka. dryckiej, i wojsko to złożyło natychmiast przy81?*
Listy z New-York z dnia 20. iipca potwierdzają gę na konstytucyję. 

wzięcie w niewolę olicerów texańskich, którzy Journal des Debats piszę: »Wielką sprawę k°r
względem wymiany jeńców mieli się układać z Me- zów krótko dzienniki Madryckie wykładają. Odroc*^ 
xykanami i donoszą także o wy maszerowaniu jena- nie posiedzenia przygotowawczego , mającóg0 0
rała Urrea przeciw Texas, na czele 7000 ludzi, być się d. 16. sierpnia, przywodziło na ten ^
Rząd mexykański na pokrycie wydatków wojen- mysi, co teraz wszakże jest prawie pew®? J
nych zawyrokował przymuszoną pożyczkę mi- rzeczą, że ostatnie wybory nieważnemi ogłoś*0
lijona dolarów. Texonie przygotowują się do osta- będą, a do rewizyi ustaw zasadniczych zwo*® 
tecznej obrony. Jenerał Kask cofnął się tym- kortezy koustytujące wyjdą z nowych pod 
czasem, dla zajęcia lepszego stanowiska. nem stronnictwa rewolucyjnego odbyć się m®J»

W  Filadelfii powstał rozruch, z powodu nioroz- cych wyborów.* 
myślnego wystąpienia Angielki, Fanny Wright, List z Radyksu z d. 12. sierpnia donosi o Dt̂ °, 
przeciw nowemu bankowi Pensylwańii. Z  trudno- rżeniu j u n t y  c e n t r a l n e j  dla po  
icią tylko udało się władzom uspokoić i skłonić w y c h  p r o w i n c y j ,  mającej mieć siedzib?^ 
do rozejścia się 5 do 6000 ludzi, którzy zgroma- Ilordubie, a która tylko z juntami pojedynC*̂ a* > 
dziwszy się, niechęć swoję przeciw temu dema- wspóluie działających prowiucyj, nie zaś 8 .5,
gęgowi w spódnicy w groźnych wyrażali słowach, dem Madryckim znosić się postanowiła. JQZ 

Na dowód nadzwyczajnego wzrostu ludności w rano wojsko dla posłania go ku stolicy. 
Zjednoczonych Stanach, jedna z tamtejszych ga- wypadki w Madrycie znacznie zapewne *®n ^  
zet przytacza miasto Rochester, które przed 20 rzeczy przekształcą; wszelako jnnty nie c^C‘ ^0r' 
laty miało 331 mieszkańców; ludność ta w 1820 jeszcze rozwiązać, dopokąd się nie zgromadz§ 
roku dochodziła już do 1500, w. 1823 r. do 4270 tezy, mające konstytucyję przeglądnąć. gzfl : 
dusz, a teraz jest ich przeszło 17,0001 Listy z Bajonny z d. 22go sierpnia dono

Hiszpanija. Lodoz!e’ P,eralciel * Lt 7 " ie.
*  J k o n a ty ta c y ja  od w o j s k a , s k ła d a ją c e g o  ^ 4 .

Zwyczajna poczta Madrycka nie przybyła do załogę. Podporucznik z 6go lekkiego pułk®. c 
Paryża d. 26. sierpnia, lecz mówiono, ze.ministe- szeregowych i 3 kawalerzystów z końmi* nie f  , 
ryjum francuzkie otrzymało przez telegraf wiado- pójść za tym przykładem, przeszli do karh8̂  ^  
mości o znacznych rozruchach w wielu miastach Słychać także', lubo nie zapewniano jeszcz. ^  
Hiszpanii. Rozeszła się także wieść o zarnordo- prawdę, że cała załoga Penacerady równie® 
wamiu .złożonego z posady ministeryjalnej pana do karlistów przyłączyła. ,, Dfl8tę'
J uriz, pod czas gdy do jednego z portów mor- W liście z Elisondo z d. 20. sierp, w spos j 
■kich uciekał. Puj®Cf wyjaśniaja potyczkę, zaszłą d. 17. io£ nfljd°'

Dnia 17. sierpnia wieczorem, królowa rejentka Yalcarlos. Dwie kolumny karliatowskie
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dobrze wygląda.®
6'1*§ Karol Brnntzwicki odbył istotnie d. 22. 

erPnia ,     i

i  ̂ ®‘ę na przeciw tej linii, (cała siła zbrojna 
Leb 3 GarC>i Przebywa w Estelli), gdy jenerał 
 ̂ ®au na czele legii algierskiej i reszty wojska 

^°r*yatając z tej chwili, znaczną przewagą odparł 
^przyjaciela dolinie Ulza my. Potyczka ta bez 
jj 8*ych skutków pozostała, bo skoro jenerał Le- 
i 8®0 dowiedział się, że w okolicy tej konstytucy- 
jjj * ,0bii 1812. obwołano, cofnął się kuPamplo- 

* bronią w ramieniu postanowił no- 
.rozkazów zachowania się oczekiwać.®

Wielka Brytanija i Irlandyja.
j. ^2. sierpnia obchodzono uroczyście tek w 
ja esc*e, jakoteź w zamku Windsor, urodziny kró- 
bH ikt.Óry skończył właśnie swój 71 rok życia, 
jes ^ę^n^ość spowiada Morning-Posta bardzo

Kai
Pr k '  ’ * *eghirką napowietrzną panną Graham, 

ojektowaną podróż w. powietrze, lecz która to 
4ła ,8C*^a °  mało bardzo nieszczęśliwie niewypa- 
G - Puszczono się w powietrze z Flora-1 ea- 
(ye. ensi w klórymto ogrodzie przeszło dziesięć 
»0 °Ĉ  w*dzów zgromadzonych być mogło. — 
byjW, P6* do 2giej« opowiada Morning-Post »przy- 
Ze •*§ do ogrodu , w towarzystwie wielu osób 
^  świty. Czterech służących w liberyi 
gjłjw° -08romny płas^z, teleskop, pąsową chorą- 
h*e ' '• W'e k̂’ deszczochron. Zaraz po godzinie 
W8Q8leJ przymocowano nową, ze trzciny zbudo- 
• o zi z°Bą kitajką powleczoną gondołę do siatki, 
6®to • czwart®j» skoro juz wszystko było w po- 
paJ>U > odjęto rurę gazową z balona. Pierwsza 
Clatk* Grakam wsiadła, po niej książę. Z po- 

ł j kazyw8ł cokolwiek bojaźni, lecz wkrótce 
do ej  ducha i ballast (piasek gruby) zrucić kazał. 
Iadoścf *,ok*ono • majestatycznie i śród okrzyków 
Uiijjj .* lQdziez rzucania w górę kapeluszy, pod
lec* S!ę kal°n- Poleciał kierunkiem ku północy; 
* < * c :  ® iu^ °  20 minut, gdy gruba chmura 
Pr*es*ł * î ° Przed oczyma. Po nader przyjemnej 
O S p 8 dwugodzinnej podróży, widząc żeglarze 
polamj .r*n*» ze balon unosił się właśnie nad 
•lę ua . °  Brentwood, wEssex, chcieli spuścić 
'^ibnoł'61? '8 ’ lecz nieszczęśliwym przypadkiem 
Wypadjj. 8,0 gondoła i nasi zeglarze napowietrzni 

P • * L^88118 Graham z wysokości prawie 30
i  . ?'**• wtedy dopiero, gdy balon prawie 

k®1 prz t ' Panna Graham upadłszy na ziemię 
8ki aa y °tnności podniesioną i do najbliższej wio- 
d*ona ,ez,°ną została. Ciężko została uszko-
®8*®dł' n<a l ■i081 nadzieja , ze ja uratuja ; ksiaże
f*ek. v̂ be*pieczeó8twa, lecz się potłultł cokol- 

; d° czterokonnego powozu i wrócił
Bo S ” U .dnia 23go z rana *

nsionhouse (w  Londynie) przybył dnia

23go sierpnia r. b. emigrant niemiecki imie
niem Garnerin, stawił się przed aldermana sir 
J. K ej, zastępcę lorda majora i wezwał go o da
nie pomocy wydalonym ze Szwajcaryi emigrantom 
niemieckim, których przez Francyję do Anglii prze
transportowano. Z tych jedni mają właśnie utrzy
manie lub sposobność dostania się do Ameryki, 
drudzy zaś, którzy tak prędko wydalonymi zo
stali , ze ani rzeczy swoich zabrać, ani zaległej 
płacy od swoich majstrów odebrać nie m ogli, 
znajdują się całkiem bez sposobu do życia. Al- 
derman odesłał prósicieia do lorda majora. Po- 
mieuionych emigrantów jest 32, z tych ośmiu, 
a między tymi profesor Keller, trzech szewców, 
imieniem Dorn , Hettig i Zetsch , mają zatrudnie
nie lub sposobność dostania się do Ameryki, re
szta 24 , między tymi czterech czcionkoskładców, 
imieniem Benyon , Klenk , Muhlhauser i Kolb , 
chyrnrg Brucher, fryzyjer Gobl , apl karz Hen- 
nisch, doktor filozofii Muller, kupiec Rottęnstein, 
doktorowie sztuki lekarskiej Trapp i Yinzenz, nie 
mają wcale żadnego utrzymania.

Francyja. >

M i n i s t e r y j u m  f  h i e n a  z o s t a ł o  r o i -  
w i ą z a n e m. Dnia 25. sierpnia wieczorem za
wiadomił Journal de Paris , organ tegoż mini 
steryjum, że o godzinie 3. pp. Thiers, Maison, 
Duperre , Passy., Souzet i Pelet złożyli dymisyje 
swoje w ręce króla. Nazajutrz zaprzeczały temu 
inne pisma (a nawet Journal des D ebats ), 
robiąc uwagę, że tylko p. Thiers zrezygnował, 
inni zaś mioistrowie zatrzymali się jeszcze przy 
swoich posadach, lubo gabinet przez wystąpienie

{rrezydenta faktycznie za rozwiązany uważać na- 
eży. Moniteur z dnia 26go potwierdza to zdanie, 

mówiąc li o podaniu przez pana Thiers dyr, isy5, 
a milcząc o innych ministrach. Artykuł Monitora 
opiewa, jak następuje: *Pary£ dnia 25go sierp-
snia. Prezydent rady i minister spraw zagranicz- 
ruycb, złożył dzisiaj dymisyję swoją w ręce króla.® 
Większa część dzienników zgadza się w tem , że 
to jest powodem tego rozwiązania ministeryjum, 
i| się nie zgodzono co do interwencyi hiszpań
skiej , której król jest tak dalece przeciwnym, 
ze mimo woli i wiedzy ministeryjum znauy rozkaz 
dzienny jenerała Lebeau odwołanym został w Mo
nitorze , któregoto marszałka jenerał Harispe, 
za zezwoleniem wszakże ministeryjum francuz- 
ltiego zalecił królowej Hiszpanii na dowódzcę, 
a ponieważ jest to dzielny oficer, nie chciało przeto 
ministeryjum, ażeby król w tak dziwny wyparł 
sio go sposób. Tym-czasem zarzucają panu Thiers, 
że tenże bez naradzenia się z marszałkiem Maison 
i nie zasięgnąwszy wyraźnego zezwolenia króla, 
sprowadził jenerała Bugeaud z Algieru, dla poru-.
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Wiadomości handlowe i'przemy słom
(Z  korespondencyi prywatnej.J

Nowy Sącz d. 6. września 1836. Trwsj?̂ ® 
ciągle nogoda posłużyła nam do uliończeoia * 
rów , które w naszej okolicy wszędzie za 0 
uważają ; w górnych tylko położeniach, ka 6  ̂
nicy węgierskiej, gdzie urodzaje są również •> 

^dzo piękne, teraz-się dopiero żniwa rozpoczyP 
Nowego zboża dostarczają już dosyć na targ* > 
takowego , z powodu znacznego do Węgier 0 
utrzymują sio dosyć dobrze, li o rzec pszenicy P 
po 2 zr. 24 kr., żyta po 1 zr. 36 kr., ję-C**11 
nia po 1 zr. 24 k r ., owsa po 54 kr. m. k* 

Zapasy wódki znacznie sie zmniejszyły > a ĝ. 
nieważ urodzaj kartofli w tym roku, podług 
wszech nogo twierdzenia, nie jest bynajmniej 0 ^  
cującym, cena więc tego artykułu podnios** 
i zapewne nim z nowego wyrobu mieć go bgdz'® 
jeszcze wyżej pójdzie. Za garniec okowitę] . 
30 stopni płacą 30 kr, szu mówki na 20 *t0* 
20 kr. mon. konw. ^

Potażu białego ltalcynowanego cetnar ko** ^ 
11 zr. 30 k r., niebieskiego 10 zr. 30 kr. ***■ 
i znaczny jeBt na niego poltup.

(Preussische Handltmgs . Zeilung.) U*®*,

czenia mu dowództwa w Hiszpanii. - Nareszcie 
forma, w której pan Thiers traktował sprawy 
szwajcarskie , miała się także przyczynić do nie
porozumień w gabinecie. Większa część gazet 
mieni następcą pana Thiers hrabiego Mole, łącz
nie z panem Guizot. —  Podług innych wniosków, 
hrabiemu Montaliret (dotychczasowemu ministrowi 
spraw wewnętrznych), miano poruczyć reorgani- 
zacyję gabinetu, a do marszałka Soult posłano 
gońca, by skłonić go^również do przyjęcia posady 
w ministeryjum.
Ijjjenerał AIava, poBeł hiszpański na dworze w Tui- 
leryjach, zawiesił urzędowanie swoje., wraz ze 
wszystkimi swoimi sekretarzami poselstwa.

P. Bois-le Comte, który, jak wiadomo, przebywa 
już w Hiszpanii, mianowany został ministrem 
pełnomocnym w Madrycie.

Okręty wojenne, posłane ku brzegom hiszpań
skim , naprzód ten tylko' mają zamiar , ażeby 
przed mogącemi wybuchnąć rozruchami bronić 
Francuzów, mieszkających w pobrzeżnych mia
stach hiszpańskich.

Z Bajonny piszą pod duiem 21. sierpnia, że tamże 
nadszedł rozkaz, ażeby werbunki dla legii francuz- 
kiej w Hiszpanii, czas niejaki przerwane, z pono
wioną rozpocząć czynnością.

Messager wspomina o wieści, że królowa Kry
styna od czasn wypadków w San lldefonso, donio
sła rządowi francnzkiemn o nieodmiennem posta
nowienia swojem opuszczenia Hiszpanii, a prze
niesienia się do Francyi. llząd przeto każe wy- 
porządzać Meudon, służący dawniej za przytułek 
Dom Pedrowi.

Pismo le Siecle donosi, że w lutym , maren, 
kwietniu i maju roku bieżącego, otrzymali ban- 
kierowie Paryzcy królowej rejenthi w Hiszpanii, 
narachuuek tejże, blizlto 1,600,000 fr., w czerwcu 
i lipcu więcej jak 1,200,000 fran., któreto sumy 
włożone zostały w papiery skarbowe, p0 najwięk
szej części w pięć-procentowe 'francuzkie. , lone 
sumy są umieszczone w Londynie, Amszterdamie,
Genui i Neapolu, tak, że jeden ze sławnych ban
kierów miał nie dawno powied;:i< , iż królowa 
Krystyna ma więcej dochodn, jak kapitału 
Don Carlos.

Sżwecyja i Norwegija.

sGazeta państwa Szwedzkiego® donosi, że mię
dzy Szwecyją a Francyją zawarto d. 31. maja r. --------7 ,  — , --------- ,
b. układ względem zniesienia liendln niewolnika- buraków nieprzydatne; mima tego trzeoi - 
m i, który ratyfikowany d. 9. czerwca w Paryżu, lat uprawiane tu są buraki na Prf e3^ r,;ej szy*11 
a d. 9go lipca' w Sztokolmie, wkrótce do wia- korcy wysiewu i to z wy^ftK*ornr,nj^rłcboko 
domości publicznej podanym będzie.

d. 23. sierpnia 1836. Ponieważ dochodź? 
wiadomości, że się pszenica ̂ \v Ameryce p° 
których obwodach wcale nie urodziła , przeto ^  
ściciele pszehicy zagranicznej , będącej u D -[o 
składzie pod kluczem .królewskim (i na tr 
przeznaczonej) wyższych cen oczekują.

Prosta i wypróbowana metoda upratff 
buraków na cukier.

Pan Schohajy nadrządca dóbr księcia g. 
i Taxis w Czechach , przekonał się W Jja* 
wszechnemu dotąd mniemaniu, iż do dobreg0 ^  
nia sio uprawy buraków na cukier, grunt g . 
rodzajny i głęboko rozpulchniony n i e  jest p,c*ejpi- 
nym warunkiem. Podajemy tu naszyno i t0*'kom wyjątek z jego pisma, umieszczonego ^.• 
k o n o m isch e  J S eu igkeitcn  und V erh a n d l ĴeCjg 

rBedące pod moim zarządem grunt# o îi0 
Thurn Taxis w  państwie Buczyn W °r, ctęźd 
Bolesławskim , obfitujące w znaczniej**6).  ̂ calf 
w piasek, przy skibie tylko] na 4 a naj w'° ctjuj, bB' 
głębokiej ze spodnim pokładem ż w i r o w y m  
n enistym , musiałyby być zupełnie ja*

korcy wysiewu i to z wydatKiem >■■“ — . 
jak w gruntach głęboko rodzaj nych i fi‘ t‘ 0
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P śnionych. Przyczem postępowanie jest da- 
° Prostsze i tańsze. 

r , °“ ug mojego doświadczenia obfity zbiór bu- 
w zależy od następujących głównych warunków: 

' dobrego i ró°wnego pognojenio i rozpulch- 
 ̂ oienia gruntu,
( °d jednoczesnego zejścia nasienia i 
’  najlepszego wyplewienia trawska w pieriv- 

Szym czasie wcgetacyj buraków, 
j, P‘8Z§ tu moje wcale prostą metodę uprawy 
jj l  ' * zachowaniem do pióro co wspooinio- 

trzech warunków.
*aprowadzonem tu gospodarstwie pięciopolo- 

^ b u r a k i  idą w drugim roku, czyli po psze-

(0 U- *yc‘e w świeżym gnoju sianych. Role 
U# . 1 oziminy zaraz się podrzuca, i jeźli mo 

raz w późnej jesieni przeorywa. Na 
gdy wegetacyja już wszędzie jest silną 

t dobrze trawą porosły ( w Luczynie zwykle 
(J^^tkach m aja), przerabia się pole eiedmio- 

> tt th.̂ Tłl ®xiyrpatorem raz lub dwa razy, a to
! P^toT" tefi° > j"b  jest mniej Inb więcej trawą

W  ; Wyrównane tym sposobem akibuje się 
®jnyna pługiem do ogartywania ziemniaków, 

4̂k>i ®kiba od skiby o dwie stóp była odległą*): 
st ** ulworzone grzebienie wkłada się nasienie 

I P? (nie potrzebując go poprzednio moczyć) 
je 0  ̂‘  °^°ści najwięcej l/2  cala , —  mocno się 

przydeptoje lub Co jeszcze lepiej zawal- 
To za walcowanie lab wydeptanie jestje- 

*&oc . spróbowanym środkiem, aby nasienie je- 
zeszło, co do dobrego wydatku ko- 

lnt„r jest potrzebnetn , ponieważ późniejsze
tlę , ® tagłuszane są od wcześniejszych, nie udają
%  l u j®  8P°®°fae“  wydatek nszczuplają. —  
*»la Sc>e burakowe doszły juz wielkości jednego 
JHeajg n*Jw'®Cej półtora, przystępuje się do.odosob- 
m  at°rośli, przy tern działaniu nie na- 
^tj P°przestać na samem tylko poobrywaniu 

*̂ 6 dokładnie powyciągać i poosuwać 
**e Po ^“nce , tak, aby tylko najmocniej- 
^ B d  08*3ły; zarazem też wypięła sio wszelkie 

j   ̂0 14 dni, gdy juz liście flanc bnrako-
'łttt • zwykle wielkości 6 cali, należy je

nied^0* CO wyz®j płogiem oborać , miejsca 
t r*®dv 0Sl̂ Pne miedzy pojedyńczemi flancami 
^ O t e S C_0_m , /  robotnicy obsapać powinni. 

®faz uprawa buraków jest zupełnie ukou- 
W ie m  liść awój po nad całe pole 

i tsjj i już chwastu nie dopuszczą.^
‘óty j W gruDCie z u p e ł n i e  l e k k i m ,

1 c z® hyć głęboko rozpulchnionym, bu-

*>w T  ‘n” r®caBlu tedy pługa kod naręczny czyli prawy 
^04 lewy*̂  ,ara9'bruzdą , którą szedł w tamtą stronę

1  .

raki byle nałożycie uprawione, najzupełniej się 
udają. —  _______________

Ilillta uwag o chowie owiec w Saxonii w ogól
ności, a o elektoralnych w szczególności, 

zebranych w podróży od 9. lutego d o l i .  marca 1836.
( Z  O e k o n o m , N c u ig .  u n d  V e r h a n d l:J  

(C iąg d a lszy .).

Owczarnia pa. Gadegas t  wThal, podObschatz, 
i pa. Adolfa St e i g e r a  w Leutewitz otrzymują 
z owcy po strzyży wełny p r z e s z ł o  dwa f un t y  
saskie, ale nie mają s k o p ó w ,  bo ws z y s t k i e  
tryki sprzedane bywają na rozpłodzenie.

Największą i najzasłużeńszą wziętość ma ow
czarnia w T h a  1. P. Gadegast  zadzierzawiwszy 
Thal w r. 1809, założył ł§ owczarnię 20 matkami 
i jednym trykiem, odkupionemi rokiem wprzódy 
w Lohmen przez dzierżawcę i nadzorcę rządowego 
W Sorau , pa. W o 11 k o p f , który właśnie wtedy 
podupadł. Teraz jest pan Gadeg as t  w ł a ś c i 
c i e l e m  tej pięknej majętności i zarazem trzody
0 500 owcach przynoszących mu c z y s t e g o  r o c z 
n e g o  d o c h o d u  do 10,000 talarów pruskichI 
Cena wybrakowanych *) owiec, zwykle rokiem 
lub dwoma naprzód sprzedanych, jest po 4 hii- 
dory w złocie; tryków n i ż e j  100 dukatów nie 
wiele bywa sprzedawanych —  ale 600 dukatów, 
200 luidorów w złocie, oto są ceny, po których 
je chętnie płacą. VV czasie mojej obecności ptze- 
dał p. Gadegas t  jednego tryka do Węgier za 
1000 talarów saskich, czyli 1500 zr. m. k. W kilka 
dni hr. Stanisław Kr as i ń s k i  z Polski, ofiaro
wał za tego tryka 100 dukatów wi ę c e j .  A po
dług ostatniego listu z Sasonii, sprzedano znowu 
jednego tryka za 200 luidorów.

Mimo tych wysokich cen, na które zapewnie 
nie jeden z niewierzących ramionami wzruszy, a 
wielu pomyśli, źe tylko głupi mogą tak drogo 
płacić, wybrakowane owce sprzedane są, jakem 
już mówił, rokiem lub dwoma naprzód i nie zda
rzyło się, aby choć jeden tryk (a bywa ich po 
200 do zbycia) został n i esprzedany .

I p. S t e i g e r ,  którego trzoda liczy 500 sztok,
1 do 5000 talarów pruskich czystego rocznego do
chodu przynosi, dobrze swój brak sprzedaje, l a  
trzoda jest czystej rasy K l i p p h a u s e ń s k i e j  i 
odznacza się tak, jak T h a l s k a ,  składem ciała, 
gromadkami, cienkością, równością i obfitością 
wełny.

Każda z wymienionych trzech trzód ma sobie 
właściwą oznakę, i tak: Nisehwitzka i LeutewiU- 
ka wpadają więcej w oczy zrazu, ale gdyby kto

* ) 9 rzez brak rozum ie autor nie stare o w c e , ale m ło 
dzież sprzedawana.

X 8
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chciał dla tego trzodę Thalską upośledzać , sądziłby 
zbyt skwapliwie. Ponieważ zaś mogłoby nie je
dnego spotkać to samo, co i m nie, mam sobie 
za obowiązek dla sprostowania niewłaściwego sądu, 
zdanie swoje w tym względzie wynurzyć.

W Niechwitz i Leutewitz starają sif o to, aby 
trzodom ile możności j e d e n  i t e n ż e  sam na
dać c h a r a k t e r ,  dla tego tez owce wyglądają, 
jak gdyby z jednej wyszły formy, dla tego są tak 
zalecone. Ale p. Gadeg as t ,  który, jakem już 
wspomniał, ma już od dawna ustaloną n a j w i ę k 
szą s ł y n n o ś ć  i n a j w i ę c e j  braku sprzedaje, 
musi się o to starać, aby w s z y s t k i c h ,  lt t ó- 
rzy do n i e go  z g ł a s z a ć  się  z w y k l i ,  m i m o
r o z m a i t o ś c i  z adań  zawsze  z a s p o k o i ł .« * _
Dla tego musi mieć ciągle w swej trzodzie owce
takiej wełny, jakiej ten i ów poszukuje. Naturalna
więc, że trzoda jego nie może wyglądać jeduo-
miernie i mieć w całości dorównana wełnę i z te-o e z
go powodu musi na pierwszy rzut oka nieco tra
cić. Ale to nie ubliża bynajmniej w e w n ę t r z 
ne j  wartości trzody; czynić dla tego zarzut by
łoby tyle niewłaściwie, jak winić kupca, który 
sklep swój w ten sposób zaopatrzył, że k a ż d e g o  
zaspokoić jest w stanie. Jak c e l e m  handlu, tak 
tez i chowu owiec jest n a j w i ę k s z o ś ć  c z y 
s t e g o  d o c h o d u ,  a że pan Gadeg as t  rozwią
zał to trudne zadanie jak n a j l e p i e j ,  jego tedy 
trzoda należy do na j  p i e r w s z y c h  i do n a j l e 
p s z y c h ,  a on sam zajmuje co do chowu owiec 
pierwsze miejsce w Saxonii, co mu też w tym 
kraju powszechnie przyznają.

Trzoda księcia Ii e u s s w lłlipphausen od dawna 
jaz słynna z swej dawnej czystej rasy, także juz 
od r. 1829 nie ubiega się jednostronnie za samą 
t y l k o  c i e n k o ś c i ą  w e ł n y ,  ale stare się też 
usilnie w równej mierze o jej ob f i t o ś ć .  Poró- 
wnywujac brak  jej tegoroczny z innemi p ó ź n i e j -  
s z e mi  matkami, szczególniej tez z p i e r wi a s t 
kami  i r o c z n i a k a m i ,  dziwić się zaiste potrzeba 
postępowi tej trzody w tak  k r ó t k i m  czasie .  
A cóż dopiero będzie za lat kilka 1

Mógłbym jeszcze wymienić więcej trzód, które 
dają po strzyży teraz już po dwa funty, a nawet 
i więcej ze sztuki; zamilczę jednak po części dla 
tego, że niektóre z nich ustępują wymienionym 
trzodom w ci en k oś ci wełny, po części tez, że 
chcę rzecz, zostawić samym właścicielom, któ- 
rzyby najlepiej uwiadomić mogli publiczność : jak 
wielkie są ich trzody, ile wełna waży po strzyży 
i po czemu ją sprzedają.

Zamiarem moim było jedynie tylko zbić pra- 
wdziwemi faktami panujący u naB powszechnie

przesąd, iż saskie elektoralne owce n ie  są 
ne o b f i t e  i że  nawet  nie  m o ż n a  8»ę r 
n i c h  t eg o  s p o d z i e wa ć .  .. .

Właśnie przed moim wyjazdem do SaxoD«> J 
den z moich przyjaciół, któremu chciałe® P 
sredniczyć w kupnie czystych elektoralnych 
napisał do mnie w ten sposób : rNic odmaW . 
»bynajmniej elektom saskim znacznej cie0 ^  
»wełny, uważam je przecież za ubogie W nią 
»iż nie liczę na to,; aby one w porównaniu * ^  
uazemi negrettami", mogły przynieść w*f (l6. 
udo chó d  czysty,**- Moja trzoda wydała w P^ą 
ucięciu ze sztuki po 3 funty wełny, którą P° ^  
»zr. m. k. sprzedałem. Chciej mi wymienić 
ujedue z saskich trzód, któraby choć równy1® ,  
udawała przychód.« —  Mogę zadawaloiaj§c2^  
dobno dać odpowiedź: trzoda n e g r e t t ó w  ^
w przecięciu dochodu od sztuki 4 l/5  zr* 
od trzód zaś w Nischwitz, Thal i Leute j, ( 

.które sprzedają swoje wełnę po 260 zr. 
i po 2 funty ze sztuki strzygą, przypada od (l<j- 
dochodu w przecięciu po 5 4f i  zr. m. k-, P (o I 
czem to jeszcze dodać należy: l )  ze cz^D̂ 8po' 
porównanie nie chcę w to wchodzić, czyi* ,6toc 
miliona trzoda negrettów  daje po sfrzyz) fl{o 
nie po 3 funty wełny; 2) że w Nischwit* jCb 
jest skopów, w Thal zaś i Leutewitz w'Ca 0 
nie m a; 3) że ta trzoda negrettów  za ceBjL8g?' 
zr. m. k. musi dodawać na stu 2 l /2  na 
saski e  zaś trzody nie ustępują żadnego pr° ^  |0 
a więc za niższą cenę godzić się mog§ > -eje*1 
tu dochód ze s p r ze d a ż y  p r z y c h o w k 0 c D;oPe 
wcale wliczony, i że nareszcie 5) wsp° 
saski e  trzody .chociaż m e  d a wn o  co # _rZe 
starać się o obfitość wełny, j u ż . p r * eC,erfDi®j” 
chodzą w c z y s t y m  d o c h o d z i e  najd*  .„pjef0 
s ze w kraju trzody negrettów ; —  czegś® 
spodziewać się można za 10 jeszcze lfl .0 pO**f 
negrettów  nie mogą już postępować^* DJ{oś£’ ' 
pią ani w ilości wełny, ani też w j ej  ®,e j; fil®' 
p r z e c i w n i e  zaś ma się rzecz * trzód j 0sV'a
ktoralnem i; dowodzą tego dotychczasowo e\nb̂ 0'
czeoia —  i przekonany jestem, że ° wCa 
ralna da z czasem trzy funty wełny P^^pj j®
W  Nischwitzkiej bowiem trzodzie w*d** 
matki po 2 1/2 funt. wełny dające.

( Cięg dalszy następi-)

W

T E A T R  P O L S K I -  
----------

poniedziałek : C h ło p  p a n e m  m i l i j o n o w y m y t  ob{ i
w ic a  z e  ś w ia t a  c z a r o d z ie js k ie g o ,  melo
zami w 3 aktach.
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